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Sprawa Persji odroczona
Jlasm cel

Narady nad wyborem generalnego sekretarza ONZ. — Delegat Jugosławii o uchodźcach
LONDYN (FA). Debata Rady Bezpieczeństwa ONZ nad sprawą Persji, po wypowiedzeniu się delegata Persji i Związku Radzieckiego, 

odłożona została do środy. Kom. Wyszyński, jako szef delegacji radzieckiej postawił wniosek o pozostawienie sprawy perskiej obu­
stronnym pertraktacjom, stwierdzając, że w myśl art. 33 statutu ONZ dopiero wówczas konflikt między 2 państwami może być przedsta­
wiony ONZ do rozstrzygnięcia, jeśli bezpośrednie rokowania nie doprowadziły do skutku.

W wypadku Persji, Związek Ra­
dziecki skłonny jest do prowadzenia 
takich pertraktacji w duchu dobrej 
woli, i wobec tęgo sprawa nie po­
winna była znaleźć się jeszcze na fo­
rum międzynarodowym.

Przed rozpoczęciem debaty, nastą­
piło głosowanie członków Rady nad 
wnioskiem o dopuszczenie delegata 
Persji w charakterze obserwatora. 
WnioSek przyjęto i delegat Persji 
zajął miejsce po prawej stronie dele­
gata Polski — Modzelewskiego.

LONDYN (FA). Delegaci poszcze­
gólnych państw w dalszym ciągu 
prowadzą narady nad wyborem ge­
neralnego sekretarza ONZ. Najwię­
cej. szans ma obecnie norweski min. 
spraw zagranicznych, który — licząc 
się z wyborem, konferował z pre­
mierem norweskim w Oslo.

LONDYN (FA). Obrady komisji 
społeczno • humanitarne • kulturalnej 
ONZ dotyczyły losu wysiedleńców i 
uchodźców.

Delegat JtigosłtiWff, oświadczył, że 
nie jest celowym stworzenie większej 
crgańizaeji dla niesienia im pomocy, 
gdyż ci, którzy dotychczas do kraju 
swego nie .wrócili, to przeważnie ele­
ment antydemokratyczny, który ze

Republika francuska
Strajk drukarzy wParyżu 
i w in. miastach Francji
PARYŻ (PAP-dr). W Paryżu i 

innych większych miastach Francji 
trwa strajk drukarzy gazet, na sku­
tek którego mieszkańcy tych miast 
dowiedzieli się o zakończeniu kryzy­
su i utworzeniu nowego rządu z do­
datkowego wydania dziennika oficjal­

nego. Na skutek braku gazet Fran­
cuzi informowani są o bieżących wy­
darzeniach przez znacznie roszerzc-

bez gazet
ny serwis informacyjny radia fran­
cuskiego oraz przez samochody, kur­
sujące z głośnikami pp mieście. W 
czasie zebrania strajkujących, konr- 
tet strajkowy postanowił zorganizo­
wać zebranie ogólne pracowników 
maszyn rotacyjnych i innych człon­
ków personelu technicznego redak- 
cyj gazet, dla zadecydowania o ewen­
tualnym powrocie do pracy.

zrozumiałych względów i tak nie 
chce wrócić, lub ludzie mający 
sumieniu zbrodnie wojenne.

Wywodom 'delegata Jugosławii 
sprzeciwił się jednak delegat angiel­
ski, którego poparła p. Roosevelt 
imieniem delegacji Stanów Zjedn. i 
delegat Holandii. Wszyscy mówcy 
stwierdzili zgodnie, iż kwestia 
uchodźców jest nadal palącym pro­
blemem, który czeka na właściwe 
rozwiązanie.

na

Pług dziejowy, okrutne doświad­
czenia wojenne, dotkliwy kryzys 
cywilizacji współczesnej, przeorały 
głęboko dotychczasowy sposób poj­
mowania rzeczy, spowodowały po­
wstanie nowych idei, sprecyzowa­
nie się nowych pojęć o nowym 
współżyciu obywateli w państwie 
i państw między sobą. Spowodo­
wały skrystalizowanie się nowych 
pojęć o sprawiedliwości, o pracy 
i o 
sun Napisał ,

Józef Maciejewski

usto- 
ko­
niu 

czło-

Nauka rosyjska 
ku czci profesora

8 (jenerałów niemieckich
odpowiada za popełnione zbrodnie przed sądem ryskim

RYGA (FA). Przed radzieckim 
trybunałem wojskowym w Rydze 
rozpoczął się proces przeciw niemiec­
kim przestępcom wojennym. Na la­
wie oskarżonych zasiadło 8 genera­
łów niemieckich. Z przedstawionych 
trybunałowi materiałów dowodowych 
wynika, że oskarżeni odpowiedzialni 
są za zniszczenia i okrucieństwa doko­

nane w latach okupacji niemieckiej 
ha Łotwie, Litwie i w Estonii. Na 
Łotwie zginęło ponad 600.000 ludzi, 
przy czym na roboty przymusowe 
wywieziono 280.000 osób. Na Litwie 

-wymordowano 700.000 ludzi, a na 
roboty wywieziono ponad 30.000. 
Zniszczono ogółem 80.000 budynków, 
w tym 56 elektrowni, 72 szpitale i 30 
teatrów i klubów kulturalnych, 26 
zakładów dziecięcych i przeszło 200

zwalczania

Kłopoty angielskie 
w Palestynie

JEROZOLIMA (PAF-ms). .Wła­
dze angielskie zatrzymały 15 Żydów 
w mundurach lotniczych angielskich, 
którzy posługując się skradzionymi 
ciężarówkami chcieli wykraść amu­
nicję z magazynów lotniczych. Prze­
branych żydów aresztowano. Wła­
dze angielskie uzyskały szerokie 
pełnomocnictwa celem
tajemnej emigracji do Palestyny. 
Mają być stosowane ostre kary 
przeciwko kapitanom i właścicielom 
statków, przewożących potajemnie 
emigrantów.

- 5 wyroków śmierci - 
na zbrodniarzy 
hitlerowskich

WARSZAWA (PAP-G). Ptezyden 
KRN nie skorzystał z prawa łask 
w stosunku do 5 zbrodniarzy hitie 
rowskich, skazanych na śmierć prze 
specjalny sąd karny. Skazani zo 
stali następujący zbrodniarze: Leoi 
SzulczeWski, który jako konfideri 
gestapo na terenie Włocławka wy 
dał. w ręce gestapo wielu Polaków 
E. Filc, volksdeutsch, który znęca 
się nad Polakami. F Straus, sita? 
nik . fabryki - DMW w Poznaniu, któr 
bił Polaków niejednokrotnie do nie 
przytomności, J Hoffman, który jak' 
sołtys wsi Święte pow. nieszawskie- 
go i członek policji niemieckiej prze 
prowadzał rewizje i aresztował Pc 
laków A M:'"'’ volksdeutsch U gn> 
py, członek SS na terenie pow. lip­
towskiego Który brał udział w are­
sztowaniu Polaków i znęcał się nad 
aresztowanymi.

kościołów. Na Łotwie okupanci zni­
szczyli 140.000 budynków, w tym 58 
elektrownie, 133 szpitale, 922 budyn­
ków szkolnych, 15 muzeów i 189 ko­
ściołów i cerkwi. W Estonii ponad 
57.000 budynków, w tym 43 elek­
trownie, 20.000 domów mieszkalnych, 
95 teatrów i klubów i 103 kościołów 
i cerkwi.

Potworne sceny w obozach
NORYMBERGA (FA). Prokurator francuski w dalszym ciągu od­

czytuje przed Trybunałem akt oskarżenia dot. zbrodni przeciw ludz­
kości. Wśród świadków zeznawał b. więzień obozu Mauthausen — 
obywatel hiszpański, który potwierdził Identyczność zdjęć dokonanych 
w Mauthausen, na których widoczni są Himmler i Kaltenbrunner. Wi­
dział też transport 2.000 radzieckich jeńców wojennych, którzy po­
dobni byli do kościotrupów. Po 2 miesiącach pobytu w obozie z 2-000 
pozostało ich już, tylko 30 przy życiu.

Zeznania francuskiej posłanki komunistycznej Vaillant-Oouturier. 
wywołały szczególnie wielkie wrażenie na oskarżonych, kiórzy jakoby 
pierwszy raz słyszeli o podobnych okrucieństwach,. Goering, Ribben­
trop i inni nie spuszczali z niej oczu, kiedy opowiadała o dantejskich 
scenach, jakie rozgrywały się w Oświęcimiu i w Ravensbriick.

Pani Vaillant-Couturier brała udział 
w apelu, urządzonym dla więźniów 
Oświęcimia, przy czym zmuszeni oni 
byli bez strawy stać na śniegu od 
godz. 3 rano do 5 po poi. Więźniowie 
masowo umierali lub mdleli. Po apelu 
zmuszono pozostałych biciem do bie­
gu w kierunku baraków. Wybrana do 
tzw. „Arbeitskommando”, które po 
apelu wyruszyło na plac, stwierdziła, 
że miejsce apelu wyglądało jak po­
bojowisko zasłane trupami. Konwój 
Żydów węgierskich i greckich,, który

w lipcu i sierpniu przybył do Oświę­
cimia, powitała orkiestra. Żydom ka­
zano podpisać wydrukowane już 
pocztówki do rodzin, że wiedzie im 
się dobrze, że pracują i są zadowo­
leni. Następnie odprowadzono ich do 
bloku z napisem „łaźnia" i kazano się 
rozebrać. Nie przeczuwając nic złego, 
wszyscy Żydzi znaleźli się w ten 
sposób w komorze gazowej, Gdy pie­
ce krematorium nie mogły pochło­
nąć wszystkich ofiar, trupy składano 
na stosy I podpalano przy pomocy

się 
wieka do człowieka. Jak również 
odsłoniły przed nami, z całą bru­
talną bezwzględnością, dokuczliwy 
niż cywilizacyjny, hamujący, nasz 
dziejowy rozwój w przeszłości.

Przemiana ta, mająca charakter 
dziejowego, wielkiego przełomu cy­
wilizacji, trwa. Głód sprawiedli­
wości, tęsknota za wićlką reformą 
moralną, za pełnym, rozsądniej­
szym i wydajniejszym życiem nie 
ustaną już, dopóki nie będą całko­
wicie zaspokojone.

Wierzymy, że nowa synteza 
współżycia ludzkiego, rodzona w 
straszliwych bólach, wyłaniająca 
się dziś z gruzów wojennych, przy­
bliży nas o krok do lepszego jutra, 
i pozwoli nam ptzy powojennym 
starcie narodów zaczerpnąć nowe 
koncepcje i nowe siły. Wierzymy 
w dobrą, pokój miłującą wolę na­
rodów demokratycznych.

Wielki rozwój i rozmach techni­
ki, z jednej strony, z drugiej zaś 
stosunkowo mała powierzchnia 
skorupy ziemskiej, na której osie­
dlił nas Bóg, byśmy rozwijali się 
i żyli — zmusza dziś narody do 
ścisłej współpracy, prawie w każ­
dej dziedzinie. Współpraca ta bę­
dzie musiała być oparta z koniecz­
ności na zrozumieniu wspólnoty 
ludów, zarówno w dziedzinie wy­
twarzania, wymiany i konsumeji. 
Początkiem realizacji tej współpra­
cy narodów między sobą jest Orga­
nizacja Narodów Zjednoczonych. O 
jej wynikach decydować będzie to, 
czy rozwiązania zagadnień doko­
nywane będą sprawiedliwie, w od­
niesieniu do wszystkich narodów, 
lub też w odniesieniu do interesów 
niektórych tylko z nich.

Polska, która w walce o wolność 
narodów złożyła wielką daninę 
ofiar i krwi, w pełni zasłużyła so­
bie w rodzinie narodów na zaufa­
nie i traktowanie w myśl zasady: 
równi z równymi, wolni z wolnymi.

Odniesione zwycięstwo jest zwy­
cięstwem sprawiedliwości nad 
gwałtem, a jednocześnie jest zwy­
cięstwem idei głoszącej postulat 
pełnego rozwoju twórczej osobo­
wości ludzkiej, żyjącej w zgodzie 
z potrzebami ogółu.

Synteza ta stanowi podstawę pro­
gramu naszego stronnictwa.

Radykalny, zgodny z ideałami 
chrześcijańskimi postęp, który u- 
możliwi pełny dziejowy rozwój na­
szemu narodowi, budzenie woli 
twórczej narodu, stanowi funda­
ment Ideowy, na którym buduje 
przyszłość Polski Str. Pracy.

Zadanie, które stoi przed nami 
jest zadaniem przypadającym na­
rodom raz w ciągu całej epoki. 
Zadanie niełatwe. Tym razem musi 
ono, być wykonane w niesłycha­
nych trudnościach, po niebywałych 
w historii zniszczeniach.

Zadaniem tym jest: Sięgnąć 
wspólnie, żywiołowym i zorganizo­
wanym zrywem po wszystkie ży­
wotne siły Narodu Polf''ego, by 
odbudować kraj i zbliżyć go, w gra-

— Kutrzeby —
MOSKWA (PAP-ms). W Insty­

tucie Prawniczym w Moskwie od­
było się posiedzenie poświęcone na­
ukowej działalności zmarłego nie­
dawno prof. Kutrzeby. Nauka ro­
syjska w ten sposób chciała uczcić 
jednego z największych history­
ków polskich, prezesa Polskiej 
Akademii Umiejętności. Na posie­
dzeniu wygłoszono referat o dzia­
łalności naukowej prof. Kutrzeby, 
poświęcony specjalnie pracy pol­
skiego historyka pt. „Historia u- 
strofn Polski".

■ W Norymberdze zeznają 
byli więźniowie obozów 
Oświęcim, Ravensbriick

i i Mauthausen

nafty. Francuzka zeznała dalej, źe 
przez 3 miesiące nie miała okazji do 
umycia się i do wyprania bielizny. 
Jedna z jej koleżanek za to wzięto do 
krematorium, że odważyła się podać 
wody skazanym na śmierć. Z samo­
chodu, który • wiózł ją na stracenie, 
zdołała jeszcze zawołać: „Jeśli wró­
cisz do Francji, nie zapomnij o moim 
małym synkuI"

Goenng

Biskup Adamski chce zeznawać w sprawie
GDANSK (tel. wl). W dalszym cią- 

,u procesu przeciwko biskupowi 
plettowi na zarzut, iż ojciec Spletta 
ył polakożercą, biskup odpowiada 
rzeczą co. Twierdzi, że w domu za- 
rsze przyjmowano polskich księży 
wymienia nazwiska) i z tego powodu 
władze niemieckie czyniły jego rodzi- 
ie wyrzuty. Ojciec jego corocznie 
■dbywaf pielgrzymkę do Gniezna do 
robu św. Wojciecha. Ojciec zawsze 
twierdza!, iż z Polakami w Gdańsku 
ależy żyć w zgodzie..
Świadek ks. Aleksander Wiśniew- 

ki stwierdza, iż po wojnie, kiedy 
irzybyl do Gdańska rewindykować 
najątek Pallotynów. Splett nie czynił 
nu żadnych trudności. Zarządzenia 
antypolskie na tym terenie zrobiły na 
księżach polskich w GG wielkie wra­
żenie, przypuszczali jednak, iż na 
Spletta silnie działały wpływy ze­
wnętrzne. „Nie ma wypadku w hi-

Spleiia
storii Kościoła, by jakiś biskup wy­
dał takie zarządzenia" Świadek wspo­
mina, iż z ramienia arcybiskupa Sa-' 
piehy i duchowieństwa warszawskie­
go wyjechał do Nuncjusza Papieskie­
go w Berlinie ks. Lichy, który przed­
stawił. sytuację na Pomorzu. Nun­
cjusz Horsenico stwierdził, iż o ile on 
otrzymuje informacje z tego terenu, 
to wszyscy Polacy, którzy na nim po­
zostali, ' rozumieją po niemiecku. W 
obecnych warunkach Specjalnych, 
wytworzonych przez wojnę, Nuncjusz 
uważa, że możnaby podpisać się pod 
ten dekret „o usunięciu języka pol­
skiego z Kościoła” Świadek przypi­
suje zle informacje Nuncjusza izola-

cjt Nuncjusza od terenu i silnym 
wpływom propagandy niemieckiej, 
którą był Nuncjusz otoczony.

Ławnik Iżycki zadaje tu pytanie: 
Czy wobec tego Nuncjusz otrzymy­
wał informacje z gestapo berlińskie­
go? — Świadek odpowiada: Może tak!

Dalej świadek zeznaje, ii Splett 
nie brał udziału ani w zjazdach bisku­
pów polskich ani niemieckich, gdyż 
nie był zapraszany. Tłumaczy to bra­
kiem zaufania do jego osoby.

Świadek Jan Tejkowski, Polak z 
Oliwy, artysta-malarz, twierdzi, że 
zakaz mowy polskiej był tylko ze 
strony państwa. Polaków z literą „P” 
usuwali woźni z kościoła, nie usu­
wali zaś tych, którzy litery „P” nie 
nosili, choć wiedzieli, że są Polakami. 
Opowiada, że pewien znajomy mówił 
mu o interwencji u biskupa Spletta

Dalszy ciąg na stronie 2-ej
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KURIER POLSKI ""
nic ach naszych możliwości, do łde- 
alu dziej otwóiczego. '

Na czoło zadań wysuwa się na 
najbliższy okres:

1. Odbudowa, uruchomienie i roz­
szerzenie przemysłu;

2. Usprawnienie rolnictwa 1 ra­
cjonalizacja techniki produk­
cji rolnej;

3. Odbudowa miast, portów mor­
skich i środków transporto­
wych; > ( •

4. Zaludnienie, zorganizowanie i 
włączenie Ziem Odzyskanych 
w gospodarkę narodową, a w 
ramach tego postulatu odbudo­
wa Szczecina, by mógł odda­
wać krajowi realne usługi bra­
my na świat.

Odbudowując kraj, zdajemy so­
bie sprawę z tego, że tęsknota za 
wielkim i pełnym życiem uspokoić 
się nie da w biernej wegetacji, że 
nowe, wielkie zadania nie mogą 
być urzeczywistnione w układzie 
przestarzałych form, że dokonać 
tego nie mogą jednostki, lub pew­
ne tylko grupy. Potrzebne tu sa 
śmiałe koncepcje, celowy 1 odważ­
ny plan, potrzebne są tu wszystkie 
siły całego narodu, skoncentrowa­
ne na zasadzie najszerzej pojętej 
demokracji, nieustannej współpra­
cy władzy, społeczeńsiwa, partyj 
politycznych, zjednoczonego ruchu 
zawodbwego.

5<

Wysiedlenie Niemców 
z Austrii

WIEDEŃ (dr.) Radzieckie wła­
dze okupacyjne w Austrii wydały 
rozkaz wysiedlenia z Austrii wszy’* 
stkich Niemców, którzy przybyli tam 
po 1938 r. Będą oni wysiedleni poza 
terytorium austriackie. Opierający 
się będą wywiezieni przymusowo.

Blum jedzie 
do Waszyngtonu

PARYŻ (dr.) Pierwszym krokiem 
nowego rządu francuskiego było mia­
nowanie rzeczoznawcy dla spraw go­
spodarczych i finansowych. Będzie 
on miał za zadanie poprawę sytuacji 
gospodarczej Francji. Rzeczoznawcą 
takim wybrano socjalistę Leona 
Bluina, który w tym charakterze uda 
się wkrótce ze specjalną misją do

, Waszyngtonu.

Ograniczenia przewozowe 
do Czechosłowacji

WARSZAWA. Pocztą nie wolno 
przesyłać do Czechosłowacji bankno­
tów i monet słowackich, czeskich -i 
czeskoslowackich. Zakazany jest rów­
nież wwóz papierów wartościowych 
wszelkiego rodzaju i książeczek 
oszczędnościowych.
Natomiast wwóz innych walut z 

wyjątkiem niemieckiej i węgierskiej 
jest dozwolony.

Złoto, srebro i platyna w stanie 
surowym mogą być wwożone pocztą 
do Czechosłowacji pod warunkiem 
jednak oddania ich do dyspozycji 
Bankowi Narodowemu w Pradze.

Z «flx3s9efs« Niemiec

W poszukiwaniu zbrodniarzy
Gdy runęła cała tak misternie 

zbudowana potęga niemiecka, gdy 
niedoszli „władcy świata" widzieli 
przed sobą groźny pochód mścicieli i 
nieuchronną zagładę — wszelkimi 
drogami i sposobami próbowali ra­
tować swoje nędzne życie. Jedni 
uciekli zagranicę, zwłaszcza do Hi­
szpanii . i Szwajcarii, inni ukrywali 
się w górach 'i lasach, inni wreszcie, 
zaopatrzywszy się w fałszywe doku­
menty udawali Bogu ducha winnych 
robotników leśnych, pracowników fa­
brycznych lub bezdomnych „wybom- 
bowanych".

W najlepszym położeniu znaleźli 
się dygnitarze hitlerowscy ze znajo­
mością języków obcych. Ci z miejsca 
zaczęli udawać deportowanych z pod­
bitych przez Niemców krajów. W 
obozach polskich na Zachodzie np. 
nie mało jest „volksdeutschów“ z 
Polski, gestapowców i innych gnębi- 
cieli ludu polskiego, władających ję­
zykiem polskim. Korzystają oni w 
tych obozach z wszelkich przywile­
jów7, z przydziałów „UNRRA" itp. i 
najgłośniej — ze zrozumiałych po­
wodów — gardłują przeciwko po­
wrotowi do Polski. W jednym z obo­
zów na terenie Austrii prosty przy­
padek zdemaskował dwóch- takich

Biskup Adamski chce zeznawać w sprawie Splelia
Dokończenie ze strony l*ej 

o usuwaniu Polaków z kościołów 
Splett odpowiedział: „Dlatego więc 
Polacy na czas wejścia do kościoła 
powinni (zdejmowae „P“. Świadek w 
dalszym ciągu mówi o osobie, z któ­
rą rozmawiał, która dostarczyła 
Splettowi list, prośbę księży z obozu 
w Stutthofie o wino mszalne. Biskup 
przesiał je do obozu pokryjomu. Po­
nadto w Oliwie spotkał Polaka, który 
otrzyma! od biskupa zasiłek pie­
niężny.

Na pytanie ławnika Iżyckiego oka­
zuje się, iż świadek nie został „Volks- 
deutschem" i posiada „kennkartę" 
polską, mimo iż dwukrotnie staWał 
przed niemiecką komisją. Na pytanie 
obrony świadek stwierdza, ił na uli­
cach bano się mówić po polsku, gdyż 
był zakaz.

GDAŃSK (tel. wł.). Na wstępie dru­
giego dnia rozprawy, ponieważ biskup 
Splett nie odpowiada konkretnie na 
pytania, prokurator sądu odczyta! za­
rządzenie Spletta z 6. 9. 1939 r., które 
ze skutkiem natychmiastowym zaka­
zuje odprawiania wszystkich nabo­
żeństw polskich (chodzi tu o nieszpp- 
ry). Odczytano również pismo bisku­
pa z 15. 9 1939, które nakazuje bicie 
w dzwony i udekorowanie plebanii 
sztandarami w dniu przyjazdu Hitle­
ra do Gdańska.

Ponieważ Splett nie pamięta treści 
dokumentów, biegły dr Wilanowski 
tłumaczy broszurę z aktów proceso­
wych o absolucji generalnej, na którą 
papież dał zezwolenie biąkupbm nie­
mieckim. Wynika z nich, że na dwa 
dni przed wybuchem wojny polsko 
niemieckiej, a więc 30 sierpnia 1939 
roku, biskupi niemieccy prosili papie­
ża o zezwolenie udzielania absolucji 
generalnej wojsku i cywilnym pra­
cującym w wojsku.

Odczytana również zezwolenie Sto­
licy Apostolskiej z roku 1940 na 
udzielanie absolucji generalnej Pola­
kom i Czechom pracującym w Niem­
czech. Splett wyjaśnia na pytanie 
prokuratora Gackiego, żą, w czasie 
pobytu swego w Berlinie prosił o roz­
szerzenie tych przywilejów również 
na teren Gdańska i diecezji chełmiń­
skiej i zaprzecza, jakoby wyda! zakaz 
stosowania absolucji generalnej1 w 
podległych sobie diecezjach.

Tu sąd odczytuje zeznanie biskupa, 
w którym twierdzi!, że napisał list do 
ks. Preussa, swego komisarza, by za­
niechał udzielania absolucji general­
nej, gdyż uważa to za stosowanie się 
do przepisów kościoła ewangelic­
kiego.’

Biskup Splett wyjaśnił, że chciął 
przez to spowodować indywidualne 
chodzenie wiernych dp spowiedzi. 
Prokurator stwierdza sprzeczność' z 
zeznaniami ks. Preussa. który wyraź­
nie mówi o zakazie biskupa w tym 
względzie.

Tu zabrał głos obrońca biskupa 
mec. Romanowski, który mówił o li­
cznych listach z Pomorza i Gdańska, 
jakie otrzymuje w związku, z proce-

„volksdeutschów“ z Łodzi, agentów 
tamtejszego gestapa, którzy po swo­
jej ucieczce z Łodzi — w ostatniej 
dosłownie chwili — schronili się pod 
opiekuńcze skrzydła obozu polskiego 
i udawali biedne ofiary reżimu hi­
tlerowskiego,
’ Ostatnio we wszystkich obozach na 
terenie Niemiec zachodnich i po­
łudniowych przeprowadza się poszu­
kiwania za tego rodzaju ptaszkami, 
którzy — jak oświadczył jeden z 
wyłowionych — chcieli przeczekać 
najcięższy dla hitlerowców okres 
powojenny. Bogaty jest połów rów­
nież w obozach dla internowanych 
Niemców. Ostatnio w jednym z ta­
kich obozów w strefie angielskiej 
aresztowano b. komendanta obozu 
koncentracyjnego Oranienburg, gen. 
Lorentza, który ukrywał się tam 
pod fałszywym nazwiskiem Loritz. 
Oprawca ten ma na sumieniu kilka­
set tysięcy ludzi, m. in. 20.000 jeń­
ców radzieckich, których morzył 
głodem i poddawał najwymyślniej­
szym torturom.

Nikt nie uniknie karzącej ręki 
sprawiedliwości. Rychlej czy , później 
dosięgnie ona każdego, choćby się 
ukrywał pod ziemią.

seni od osób, jrtóre chcą stawać w o- 
bronie biskupa, twierdząc, że popierał 
on Polaków i nie był hitlerowcem. 0- 
becnie otrzymał list od biskupa ka­
towickiego ks. Adamskiego, który 
pragiue zeznawać w procesie. Sąd po­
stanowił odczytać list i rozpatrzyć 
ten wniosek po zakończeniu postępo­
wania dowowego.

Zeznaje ks. Wojciech Gajdus. Prze­
bywał w obozie w Oranienburgu po 
czym objął parafię. Na skutek naci­
sku gestapo złożył wniosek o przyję­
cie na listę niemiecką. Mówi, że na­
cisk na usuwanie języka polskiego i 
napisów był silny ze strony admini-

Jak dkialal ojciec biskupa Spletta
Na salę weszli dalsi świadkowie w! tii byli renegatami: Dajkowski, Ku- 

liczbie kilkunastu osób, głównie du- I rowski, Maękowiak, Młyński. Sieroc-
chowni. Po zaprzysiężeniu osób cy­
wilnych (duchowni zwolnieni są od 
przysięgi) sąd rozpoczyna przesłu­
chiwanie świadka dra Zygmunta Mo- 
czyńskiego, który żył w Gdańsku od 
40 lat. Opowiada on szeroko o klima­
cie panującym tutaj, udziela wyja­
śnień o antypolskiej działalności ka­
tolickiego Centrum, którego przywód­
cą był ojciec Spletta. Działała ona. 
przeciwko Polakom sposobem zim­
nym w odróżnieniu od gorącego sy­
stemu hitlrowskiego, Ona to wciąga­
ła w siebie słabych Polaków i przez 
życie religijne germanizowała ich. 
Świadek wymienia liczne nazwiska 
udowadnia, iż działacze naczelni par-

Nowa partia we Francji
PARYŻ (dr.) We Francji powsta­

ła nowa partia zwąca się republ- 
kańską partią wolnościową.' Jest to 
partia konserwatystów pod przewod­
nictwem Clemenceau i Paul Reynaud.

Wyroki śmierci 
na Niemców w Kijowie 
KIJÓW (PAP-dr). Agencja Lass 

donosi o zakończonym procesie są­
dowym w Kijowie nad członkami 
Wehrmachtu, oskarżonymi o popeł­
nianie zbrodni na Ukrainie. Z 
oskarżonych zasądzono 12- na karę 
śmierci, w tym 3 generałów, między 
nimi gen. Tschamer. u. Osten. 
3 dalszych Niemców skazano na dłu­
goletnią katorgę. Żebrani na sali są­
dowej robotnicy kijowscy przyjęli 
wyrok z najwyższym zadowoleniem.

Zwrot dzwonów kościelnych
WIEDEŃ (dr.) Z rozkazu mar­

szałka Koniewa zwrócono kościołom 
wiedeńskim -600 dzwonów kościel­
nych, które zabrane przez hitlerow­
ców, przeznaczone były przez nich 
do stopienia. Kardynał Innitzer 
zwrócił się w tej sprawie do marsz. 
Koniewa, który je obecnie oddał wła­
dzom austriackim.

Powrót Polaków z Francji
WARSZAWA (PAP-dr). Przez Dzie­

dzice przechodził pierwszy pociąg z 
repatriantami Francji. Transport 
’.en liczył ponad 1 000 osób, w tym 
około JOO dzieci do lat 14. W ciągu 
najbliższych dni spodziewane są na-' 
stępne transporty z Francji.

Społeczeństwo pochwala 
wprowadzenie sądów 

doraźnych^
WARSZAWA (PAP-G). Społeczeń­

stwo Polskie przyjęło ż ta (Ir* wole- 
niem dekret o sądach doraźnych. Na 
ręce mih. sprawiedliwości wpływa;ą 
rezolucje, wyrażające zadowolenie , z 
tego powodu. 

ŁJen. Morgan, kierownik -UNRRA 
* Ana Europę spotkał się w Nowym 
Jorku z przewodniczącym tej organi­
zacji Herbertem Lehmannem. Jak 
wiadomo, Morgan wniósł sprzeciw w 
związku z odwołaniem go z zajmowa­
nego stanowiska i obecnie- interweniu­
je osobiście w tej sprawie.
C? tańy Zjednoczone zwróciły się do 
- 37 krajów o przysłanie przedsta­
wicieli na pierwsze zebranie rady za­
rządzającej Banku Międzynarodowe­
go i Międzynarodowego Funduszu 
Stabilizacyjnego.
ATowy premier francuski Gouin 

przedłożył program swego rządu-
Francuskiemu Zgromadzeniu Naróść- 1 
wemu. 1
■agtzoraj rozpoczęto w Belgradzie 1 
/F czytanie projektu konstytucji. O 
mówiono i poddano głosowaniu ar­
tykuły zawarte w p ęrwszych 8 roz­
działach. Dziś dalszy ciąg czytania 
projektu. ‘

stracji. Księża nie stoso-wali się do 
wydanych zarządzeń i słuchali spo­
wiedzi po polsku. Ponieważ prokura­
tor stwierdził sprzeczność z zezna­
niami, jakie ks. Gajdus złożył w śledz­
twie sądowym, Odczytuje je. Ks. Gaj­
dus twierdził w śledztwie, iż zakaz 
używania języka polskiego wydał ks. 
Splett. Świadek wyjaśnia, że zdanie 
zmienił po rozmowach z licznymi 
księżmi. Mówi, że po przybyciu woj­
ska polskiego Splett był przychylny 
dla księży polskich. I tu stwierdził 
sąd sprzeczność z poprzednio złożony­
mi. zeznaniami.

ki i inni.
Biskup z łaski Forstera
W środowisku tym po powrocie z 

Rzymu żył oskarżony. Sierocki, jeden 
z działaczy tej partii, powiedział: 
„To jest mój człowiek. Na nim mogę 
się oprzeć". Kler niemiecki — zda­
niem jednego z księży — twierdził, 
iż Splett został biskupem z łaski 
Forstera. Dalej opowiada świadek o 
sojuszu partii katolickiej z hitlerow­
cami za czasów Forstera. Kandyda­
tem po ustąpieniu biskupa Ruhrke 
był ks. Sawicki, jednak hitlerowcy 
nie zgodzili się na jego osobę i za­
powiedzieli wyrzucenie go z Gdańska. 
Splett zaprzecza współpracy Centrum 
z hitlerowcami, twierdząc, z poda­
niem nazwisk, iż działacze partii byli 
aresztowani przez hitlerowców.

Z kolei zeznawał ks. Sawicki. Mó­
wi cicho, ostrożnie i skąpi najwidocz­
niej słów. Polacy byli zdziwieni mia­
nowaniem młodego Spletta biskupem. 
Nie może wytłumaczyć dokładnie 
dlaczego byli zdziwieni. Zaprzecza ja­
koby Splett był mianowany z polece­
nia kół hitlerowskich. Tu znowu sąd 
stwierdza sprzeczność zeznań tego 
świadka z zeznaniami w śledztwie, 
gdzie ks.. Sawicki wyraźnie Wskazał 
iż koła hitlerowskie utorowały Splet- 
towi drogę do biskupstwa. ' > 

Zeznaje ksiąlz — Niemiec
Zeznaje ks. Szyc Niemiec z Gdań­

ska. Odpowiada po polsku. Wie o 
mianowaniu komisarzy, którzy mieli 
więcej władzy jak dziekani. Nie u- 
trzymywali jednak kontaktu z bisku­
pem. Nie wie o sojuszu Centrum z hi­
tlerowcami. Może w sprawach mniej­
szych. Przypuszczą,nuncjusz za­
proponował Spletta na biskupa, 
kiedy nie przyjęto kandydatury ks. 
Sawickiego. Nakazu spowiadania po 
niemiecki: nie otrzymał pisemnie, mó­
wiono o tym ustnie. Biskup nie wglą­
dał w wykonanie zarządzenia. Spo­
wiedź po polsku na wypadek śmierci 
nie była zakazana. Sąd stwierdza 
sprzeczność z zeznaniami złożonymi 
w śledztwie, gdzie świadek mówił 

wyraźnie o .zakazie.

Biskup Splett a Konkordat
Prokurator indaguje biskupa Splet­

ta w sprawie konkordatu. Splett 
twierdzi, iż nie znał przepisów żaka 
zujących zmianę języka obrzędowego

Przekonywujący dowód wrogich uczuć biskupa Spletta 
dla Polski

„Ukochani diecezjanie!
Żałobą napełniła nas przed 20 laty 

wieść, że nasz niemiecki Gdańsk, po­
mimo zdecydowanego sprzeciwu zo­
stał, oddzielony od Macierzy. Dziś ra­
dujemy się i dziękujemy z całego 
serca Bogu, że spełniło się życzenie 
wszystkich Gdańszczan rychłego po­
wrotu do wspólnoty niemieckiej.

Brak nam słów na wyrażenie po­
dzięki za bohaterstwo i ofiarny wysi­
łek, naszych gdańskich synów i braci, 
dzięki którym nasza ściślejsza oj­
czyzna uchroniona została od zbu­
rzenia z reki wroga. W tej historycz­
nej godzinie dziejowej nie za­
pomni jmy podziękować Bogu najwyż­
szemu i prosić go o dalsze błogosła­
wieństwo dla filhrera, narodu i oj­
czyzny.

Oliwi,, 4 września 1939 r.
Karl Maria, biskup gdański 

Wymienione pismo należy odczy­
tać w niedzielę, 10 września br. pod­
czas wszystkich nabożeństw zamiast 
kazania (kazanie wypada). Na za­
kończenie należy odmówić załączoną 
modlitwę i po podniesieniu ząintom- 

ae „Święty Boże'*.
Modlitwa za naród i ojczyznę

Wszechmocny, wieczny Boże! W 
Twoich rękach spoczywa władzą nad

"" Na marginesie ■ — — —

Walczysiąpoto.byżyć
2 września ub. r. odprawiałem Mszę 

Świętą za dusze poległych w dniu 2 
września 1944 na Starym Mieście w 
Warszawie sanitariuszek. Często Wra­
cam do tego dnia...

Po Mszy Świętej matka dwu spo­
śród poległych bohaterek przyniosła 
mi do zakrystii pamiątkowy obrazek, 
przedstawiający — wykonany tuszem 
— krzyż w otoku kwiatów. Ńa od­
wrotnej stronie widnieje czterowiersz, 
przepisany ’ z grobu bohaterskich sa­
nitariuszek. następującej treści:

„Nie po to się żyje, by walczyć, — 
lecz walczy się po to, by żyć.
A, jeśli ci życia nie starczy, 
to śmierci spójrz w oczy — i idź!" 
A poniżej tego czterowiersza wypi­

sane nazwiska bohaterek:
Joanna Teresa Krassowska, Idt 29, 
Elżbieta Zofia Krassowska, lat 27, 
Irena Jolanta Hirosławska, lat 21, 
Baśka Teresa Dunin, lat 24,
Paula Ludmiła Erbichówna, ląt 23,
Hala Stanisława Dobrzańska, lat 23, 

itd.
Odznaczone Krzyżem Walecznych.

*
Wspomnienie to powraca często, 

natarczywie.
To jeden z głosów męczeńskiej sto­

licy, wnikliwie nawołujący nas do 
zrozumienia tej prostej prawdy, że: 
po to się walczy, by żyć...

Ks. Henryk Weryński

bez zjazdu biskupów i zgody Waty­
kanu. Oskarżony przypomina sobie, 
iż biskup Okoniewski pisa! do niego 
w tej sprawie przypominając, iż 
zjazd biskupów polskjch w Często­
chowie nie zmienił języka dla Pomo­
rza. Tu prokurator twierdzi, iż biskup, 
wydając mimo to zakaz, wiedział, że 
gwałci konkordat., Splett powoływał 
się tu na wyraźne pismo gestapo 
gdańskiego z 3 kwietnia 1940 roku, 
które sąd odczytuje. Sąd stwierdza 
autentyczność dokumentu. Splett nie 
potrafi jednak ściśle wyjaśnić spraw 
wydanego przez siebie zakazu nabo­
żeństw polskich z dnia 6 września 
1939 roku, jeszcze w czasie trwania 
działań wojennych Mówi, że język 
polski od początku wojny był wy­
raźnie zakazany.

Zrobiłem to dla bezpieczeństwa. 
Biskup musi wiedzieć, co może zrobić 
na własną rękę. W tym momencie 
nie, myślałem o konkordacie. Gdy 
dom się pali, nie myśli biskup o usta­
wach, trzeba ratować co się da. Tak 
zrobiłby każdy.

Zeznania świadka ks. Śliwy Macie­
ja, franciszkanina, odczytane w koń­
cowej części pierwszego dnia rozpra­
wy, stwierdzają, że biskup Splett od- 
nfówi! zakonowi franciszkańskiemu 
jurysdykcji na terenie Gdańska, mimo 
iż umowa wyłączności, zawarta mię­
dzy istniejącymi w Polsce trzema ga­
łęziami zakonu, nie obowiązywała 
na' terenie. Gdańska.

wszystkimi państwami i krajami 
świata. Ty sprawiasz, że na ziemi złe 
rzeczy się dzieją, bo gdzie żądzy nie 
ma, naród ginie. (Słowo. U.
Pozwól rządowi naszego .kraju być 
zwierciadłem Twojego nieskończenie 
potężnego, sprawiedliwego, dobrego i 
mądrego kierowania światem. Two­
ja święta wola niechaj będzie- pra­
wem wszystkich praw. Twoja praw­
da i sprawiedliwość, Twój sąd i 
wielka łaska jest źródłem Twej mo­
cy. Ochraniaj nasz niemiecki - kraj 
walem Twojej nieprzezwyciężonej 
mocy i pragnieniem pokoju wszy­
stkich tiarodów.

Błogosław Ty naszym poldm i do­
mostwom. Roztocz szeroką swoją la* 
skę, o Panie nad naszym fiihrerem, 
narodem i ojczyzną. Ochraniaj całą 
niemiecką siłę wojenną na ziemi jak 
i na wodzie, a zwłaszcza okręty i sa­
moloty, które znajdują się w podró­
ży względnie w powietrzu. Modlitwa 
ta niech będzie węzłem, łączącym 

serca wszystkich braci i siostry, bo- 
jaźń Boża mocą, na której nasza 
młodzież się ćwiczy i wzmacnia. W 
ten sposób nastąpi pokój i pomyśl­
ność w narodzie i zapewni naszemu 
narodowi miejsce pełne honoru i siły 
w rzędzie innych narodów, AmenP,
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ziemi w Krakowie i okolicy. 1667 
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Augusta II Mocnego.
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REPERTUAR TEATRÓW:
Teatr Wojska Polskiego — Ostroż­

nie, świeżo malowane, Teatr Po­
wszechny TUR — Świerszcz za korni 
nem, Teatr Kameralny Domu Żołnie­
rza — Głupi Jakub. Teatr „Syrena"— 
Plecy, Gong — Rendez-vous na Polu 
dniowej, Wodewil — Krakowskie Zu­
chy.

REPERTUAR KIN ,
Polonia i Tęcza: Czekaj na mnie; 

Wisła i Adria: Jadzia; Bałtyk i Gdy­
nia: Nieuchwytny Smith; Stylowy: 
Jenny; Rekord: Pani minister tańczy; 
Włókniarz i Hel: Wielki walc; Robot­
nik: Rozwiedźmy się; Tatry i Przed­
wiośnie: Cztery serca; Wolność: Su­
bretka; Roma: Jaśnie pan szofer; 
Muza (Ruda Pabianicka): Testament 
prof. Wilczura; Bajka: Niesforna 
(dziewczyna; Zachęta: Pieśniarz War­
szawy.

DYŻURY APTEK DNIA 31. 1. BR.
R. Rembieliński, Gdańska 90, Z. 

Szymański, Rokicińska 8, J. Zundele- 
wicz, Piotrkowska 25, E. Szlinden- 
buch, Srebrzyńska 67, M. Kasperkiem 
wicz, Limanowskiego 1.

Odpowiedzi redakcji
P. Cecylia Predel, Łódź. List skie­

rowaliśmy do PCK Okr. Pomorski, 
Bydgoszcz, Toruńska, który udzieli 
Pani informacji listownie.

POZNA
Adres Redakcji I Administracji 

Działyńskicb 8. teL 41-57.
Pododdział „IKP” w Gnieźnie mie 

ści się przy ul. Lecha 13. Przyjmuje 
ogłoszenia i prenumeratę.

REPERTUAR TEATROW I KIN
/ POZNAŃSKICH

Środa, 30 bm. Teatr Wielki: Kraina 
uśmiechu, Polski: Pan Jowialski, No­
wy: Pensjonat we dworze, Miejski 
Teatr dia Młodzieży: Hajduczek, 
Miejski Teatr Marionetek: Zaklęte 
jezioro.

Kina: Apollo: Pani Walewska, 
Bałtyk: Szary Lord, Wolność: Lenin 
w r. 1918, Jedność i Warta: Pani mi­
nister tańczy.

DYŻURY APTEK DO DNIA 2. 2. BR.
Łazarz—Góręzyn, Apt. im. Matejki, 

Matejki 1, Jeżyce—Sołacz, Apt. im. 
Staszica, Dąbrowskiego 76, Wilda— 
Dębiec, Apt. Fortuna, Daszyńskiego 
96, Śródmieście, Apt. pod Eskulapem, 
PI. Wojności 13, Środka—Główna, 
Apt. przy Grobli, W. Garbary 41.

ILUSTROWANY
KURIER POLSKI «9S

/ - ' ■

Stratv i osiągnięcia
!, ŁÓDŹ (G) Wkroczyliśmy w drugi 
rok pracy nad odbudową życia łódz­
kiego po' straszliwych spustoszeniach 
wojennych. Wymowne są suche wy- 
liczenia liczbowe.

W roku 1939 Łódź liczyła 672 tys. 
mieszkańców. W chwili wyzwolenia 
334 tys. W przeciągu 5 i pół lat 
rządów hitlerowskich ubytek wyniósł 
zatem 338 tys. osób. Na 1 stycznia 
br. Łódź miała - 502 tys. mieszkań­
ców, lecz odliczmy z tej liczby 46 
tys. mieszkańców z terenów nowo- 
przylączohych do Wielkiej Łodzi 
oraz z górą 100 tys. ludności napły­
wowej (warszawian, repatriantów) 'a 
będziemy mieli obraz wstrząsających 
strat ludnościowych _ naszego miasta.

Uchodząc z Łodzi Niemcy nie zdą­
żyli zrealizować swych ponurych, pla­
nów obrócenia miasta w pferzynę. 
Budynki i mury naogół ocalały —! 
jednak zniszczenia wojenne w nie­
ruchomościach wynoszą w Łodzi 10 
proc, (przeważnie od bombardowań). 
Wielkim spustoszeniom uległ,, dziel 
nica staromiejska (teren b. Ghetta),

Nieobliczalne są wprost straty, ja­
kie poniosła Łódź z powodu grabież­
czych metod niemieckich. Ludności 
polskiej wydarte zostało całe jej 
ąiienie. Warsztaty pracy zajęli 
Niemcy. Zrabowano wszystkie towa­
ry, surowce, następnie wywożono

przez lata'urządzenia, i/maszyny za­
kładów przemysłowych. Czego ucie­
kając nie zdołali Niemcy wywieźć 
— to starali się zniszczyć, demontu­
jąc i rozbijając...

Wielkim więc osiągnięciem jest, 
jeśli obecnie, po roku wysiłków od­
budowy, sarn tylko przemysł Włókien­
niczy łódzki zatrudnia Q5 tys. robotni­
ków, a produkcja miesięczna doszła 
już do 10 i pół miliona metrów 
(przed wojną stan zatrudnienia 115 
tys. osób — miesięczna produkcja ó- 
koło 20 milionów metrów).

Poza włókiennictwem uruchomione 
zostały przemysły; metalowy, odzie­
żowy, chemiczny i spożywczy. Dźwi­
gnęło się rzemiosło. Produkuje już 
3.212 zakładów rzemieślniczych, za­
trudniających 8.200 rzemieślników. 
Odbudowały się głównie drobne war­
sztaty rzemieślnicze.

Wiele wysiłków włożono w dzieło 
nauki i oświaty. Do szkół powszech­
nych i średnich uczęszcza w Łodzi 
70 tys. młodzieży, 
stpdentów 
łódzkich, 
obejmuje 
uczących 
stycznia 46 r. w 98 szkołach wieczo­
rowych dokształcających, w 290 kla­
sach kształciło się 7.163 osób.

Idziemy stale naprzód.

12 tys. 
wszechnic

Około 
uczęszcza do 
Dokształcanie dorosłych 

5-krotnie ' większą liczbę 
się niż w 1939 r. Na 1

Studenci Politechniki Gdańskiej
potrzebują pomocy

tę sumę do 150 tys. zł. O studentów 
Politechniki troszczy się także Dele­
gat Rządu inż. Kwiatkowski, który 
jednorazowo przeznaczył na.cele sto­
łówki 30Ó -tys. zi. Wielką ulgę dla 
Bratniaka stanowi .osobisty dar Pre­
miera Osóbki-Morawskiego, pojczas 
jego pobytu na Wybrzeżu, w postaci 
samochodu ciężarowego, który roz­
wiązał problem transportu otrzymy­
wanych przydziałów żywnościowych. 
Oprócz tego Wojewoda inż. Okęćki 
ofiarował Politechnice półciężarów- 
kę. Duchowym opiekunem „Bratnia­
ka” jest prorektor Turski. Jeżeli cho­
dzi o pomoc czysto napkową dla stu­
dentów, 
ukowe, 
dziale 
kreślić
Prac. Wojewódzkich,' który ufundo­
wał dwa stypendia po.500 -zl mie­
sięcznie. Społeczeństwo - zna potrze­
by studentów w dzisiejszych cza­
sach, a więc jak może, stara się im 
pomóc, a pomoc ta jest konieczna.

GDAŃSK (jm). Bratnia Porńoc zrze­
sza wszystkich Studentów Politechni­
ki Gdańskiej. W ostatnim tygodniu 
Bratniak otrzymał jeszcze jeden dom 
w Gdańsku, na Górze Biskupiej, opu­
szczony przez wojsko. Jest to 7-my' 
dom akademicki, który może pomie­
ścić około 600 studentów. Dotych­
czas w domach akademickich mie­
szkało 550 studentów. Ponadto Brat­
niej Pomocy został przydzielony dom 
we Wrzeszczu, w którym/-może za­
mieszkać również 200 osób, ale na 
razie stacjonuje w nim wojsko i stu­
denci z utęsknieniem czekają na jego 
zwolnienie. Do zadań Bratniej Po­
mocy należy także prowadzenie dla 
studentów stołówki, która 
dziennie 1.000 obiadów, po
których jednakże niejeden student 
nie jest w stanie zapłacić, 
cje' Ministerstwa Oświaty są mini­
malne, duże zainteresowanie oka­
zuje Urząd Wojewódzki, który na 
potrzeby stołówki „Bratniaka” prze­
znacza miesięcznie 100 tys. zr. a 
ostatnio przyobiecano podwyższyć

wydaje 
10,— zl,

Subwen-

to zajmuje się nią Koło Na- 
istniejące przy każdym Wy- 
Politechniki.' Musimy pod- 
wspaniały gest Zaw. Zw

NIEZWYKŁY ZBIEG OKOLICZNOŚCI
POZNAŃ (sm) Znany w Polsce 

dziennikarz i bajkopisarz Czesław 
Kędzierski,. popularny „Wujcio Cze­
sio" po sześcioletniej tułaczce wrócił 
do Poznania, gdzie obok swej pracy 
publicystycznej i dziennikarskiej re­
daguje ,in. in. „Mojego Przyjaciela”. 
Syn jego Bogdan K> po powstaniu 
warszawskim został przez Niemców

wywieziony w niewiadomym kierun­
ku i przez długi czas Ślad o nim za­
ginął. Przed kilku dniami przybył 
jeden z repatriantów i przywiózł 
„Wujciowi Czesiowi" .radosną nowi­
nę że syn jego żyje w Hamburgu. Po­
nieważ w Hamburgu nie ma Wydzia­
łu Prawniczego, więc nie mogąc się 
w tym kierunku dalej kształcićpo­
święcił się Bogdan K. również dzień-

nikarstwu i co najciekawsze, że rów­
nież redaguje gazetkę pt. „Mój Przy­
jaciel" nie wiedząc przecież, ze ojciec 
jego redaguje pisemko o równo- 
brzmiącym tytule.
ZA ZNĘCANIE — KARA ŚMIERCI

POZNAŃ (sm). Przed Specjalnym 
Sądem Karnym w Poznaniu na sesji 
wyjazdowej w Śremie odbyła się roz­
prawa przeciwko Rudolfowi Finke, 
narodowości niemieckiej, oskarżone­
mu o to, że w czasie od roku 1939 do 
1945, jako kierownik niemieckiego 
oddziału karnego SA we wsi Weigs- 
dorf, pow. Zittau brał udział w znę­
caniu się nad wywiezionymi na robo­
ty przymusowe do Niemiec polskimi, 
rosyjskimi i francuskimi 'robotnikami, 
bijąc ich pałką gumową I powodując 
wysyłanie ich do obozów koncentra­
cyjnych. Jeden z robotników pol­
skich został stracony, a nieznany jest 
los 2 Francuzów. Poza tym zarzuca 
się mu, iż działał na szkodę Państwa 
Polskiegotoraz osób spośród ludności 
cywilnej przez to, że wstąpił do or­
ganizacji SA. ।

Sąd po naradzie uznał Finkego win­
nym poniesionych zbrodni i ska­
zał go, na kaię śmierci przez powie­
szenie, konfiskatę majątku oraz po­
zbawienie publicznych praw obywa­
telskich i honorowych.

W SPRAWIE POŻYCZKI NA 
ODBUDOWĘ I KART 
REJESTRACYJNYCH

POZNAŃ (teL wł.) W sali Izby 
Przemysłowo - Handlowej odbyło się 
zebranie Zrzeszenia Kupców. Po wy­
słuchaniu ogólnych objaśnień podat­
kowych rozpoczęła się dyskusja, w 
której wszyscy mówcy opowiadając 
się zasadniczo za opłacaniem poży­
czki na odbudowę kraju, zwracali je­
dnak uwagę na to, że trudno przed­
płatę pożyczki na odbudowę komaso- 
wać z opłatą za karty rejestracyjne. 
Wysokość opłat za karty rejestracyj­
ne jest ustalona, natomiast opłaty za­
liczkowe na pożyczkę oparte są na 
okólniku Ministerstwa Skarbu, któ­
ry nie ma dotąd zasadniczej mocy 
prawnej i może ulec zmianie w wyniku 
każdorazowej dyskusji między urzę. 
dnikiem skarbowym, a płatnikiem. 
W dodatku termin płatności zarówno 
kart rejestracyjnych jak i zaliczek 
na pożyczkę ograniczony został do 
końca stycznia, jest więc w prakty­
ce niemożliwy do utrzymania. W wy­
niku dyskusji postanowiono odbyć 
konferencję-z prezesem Izby Skarbo­
wej, na którejby przedłożono życze­
nia kupiectwa, idące w kierunku od­
łączenia pobierania opłat za karty 
rejestracyjne od zaliczek ńa pożycz­
kę i ściślejszego sprecyzowania norm 
pożyczki orąz podkreślenia, że ku- 
piectwo nie ma zamiaru uchylać się 
od podpisania pożyczki, chciałoby je­
dnak znać całkowitą jej wysokość. 
Równocześnie. wysunięty został pro­
jekt przedłużenia terminu składania 
opłat za karty rejestracyjne i zalicz­
ki na pożyczkę do 15 lutego.

POWSTAŁ REFERAT SZTUKI 
LUDOWEJ

POZNAŃ '(sm). Przy Wydziale O- 
światy .Rolniczej Woj. UZ zorganizo­
wano referat sztuki ludowej, celem 
wyławiania domorosłych artystów i

SZKOLNICTWO ROLNICZE

POZNAŃ (sm). Zainteresowanie o- 
światą rolniczą jest ogromne, czego 
najlepszym dowodem jest istnienie 5 
szkól rolniczych na terenie niektó­
rych powiatów. Ogółem czynnych 
jest 121 szkół rolniczych. W szko­
łach tych poza kierownikami zatru­
dnionych jest ponad 160 nauczycieli 
fachowców i 57 instruktorów.

W związku z dużymi brakami per­
sonelu fachowego palącą sprawą jest 
zorganizowanie Państw. Inst. Kształ­
cenia Nauczycieli i Instruktorów dla 
Szkół Rolniczych. Projektuje się uru­
chomienie. takiej komórki jako insty­
tutu specjalnego przy wydziale rolni- 
czo-Ieśnym.

Adres Redakcji I Administracji: 
Gdynia, Abrahama 49, teL 270-82

REPERTUAR TEATRÓW I KIN
Teatr Miejski w Gdyni — ostatnie 

dni sztuka Wł. Fodora „Matura" — 
godz. 18. W niedzielę godz, 15 i lg-ta 
Teatr Dramatyczny w Sopocie — 
sztuka Zapolskiej „ Ich czworo".,

GDYNIA: Warszawa: Cztery ser. 
ca; Wolność: Lenin w październiku; 
GRABÓWEK: Fala: Tarzan i Zielo­
na bogini; Chylonia i Promień: Nr 
217; SOPOT; Polonia: Miasto chłop, 
ców; Bałtyk: Obawa przed skanda­
lem.

, ODCZYT DLA SZWECJI
Prof, dr Edward Grzegorzewski —* 

pełnomocnik do spraw Akademii Le­
karskiej w Gdańsku wygłosił 15 bm. 
dla Szwecji pogadankę radiową, obra- 
ującą nasze ciężkie warunki w okre- 
ie”wojny, wielkie straty w ludziach,, 

dobytku i materiale, warunki kształ­
cenia, ' zamierzenia na przyszłość, 
prace Akademii Lekarskiej, pomoc 
Szwecji i charakter współpracy na­
szych uczonych z przedstawicielami 
nauki szwedzkiej.

WŁAMANIE
DO „RESURSY KUPIECKIEJ**
GDYNIA (m). W nocy na 27 bm. 

dokopano włamania do lokalu Stów. 
Kupców „Resursy Kupieckiej" przy 
ul. Świętojańskiej, gdzie ^rabowano 
zastawę, bieliznę, wódki na kilka ty­
sięcy złotych.

„ŚLUBY PANIEŃSKIE** FREDRY 
NA WYBRZEŻU

GDYNIA (jm). Teatr Miejski .„Ko­
media” wystawi „Śluby Panieńskie" 
z największą starannością, mobilizu­
jąc wszystkie środki materialne i ar­
tystyczne celem podania tego arcy­
dzieła polskiej komedii w nieskażo­
nej formie. Udział wezmą ulubieńcy 
publiczności gdyńskiej, pp. Bartówna, 
Ochalska. Bukowski, Andrzejewski, 
Gwiazdowski i Nowak oraz dyr. 
H. Ha łacińska, która po raz pier­
wszy zaprezentuje się nam w roli 
Dobrojskiej. Stroną dekoracyjną zaj­
muje się artysta-malarz Królikiewicz, 
a reżyseruje w asyście kierownictwa 
literackiego p. W. Jarszewska.

(DziecŁęciL śioiułtk
GDAŃSK (jm.) Wśród zburzone­

go Wrzeszcza, znajduje się dzielnica 
niewiele uszkodzona, z jasnymi, du­
żymi domami, spośród których jeden 
jest stale napełniony wrzawą. Za 
drzwiami tego domu istnieje inny 
świat, pokoje pełne słońca, mieszczą 
gromadę roześmianych twarzyczek, 
maleńkiej od 3 dó 7 lat dziatwy. 
Przedszkole we Wrzeszczu- przy ul. 
Mickiewicza 24 prowadzone jest 
przez SS. Służebniczki N. Marii 
Panny, które w lipcu ub. r. przybyły 
ze Starejwsi na Wybrzeże. Już na 
drugi dzień zapisano 50 dzieci, któ­
rych liczba w krótkim czasie doszła 
do 120. Do 1 września prowadzone 
było coś w rodzaju . półkolonii, 
tak, że matki pracujące miały moż­
ność zostawienia dzieci pod odpo­
wiednią opieką. Najważniejszą rze­
czą, która uderza każdego, to atmo­
sfera radości i pogody, jaka się tu 
znajduje. Na małych twarzyczkach 
dzieci nie widać przeżyć ostatnich 
czasów, chociaż niektóre z nich były 
wydobyte spod gruzów Warszawy, 
niektóre w bombardowaniach Wilna 
straciły rodziców czy rodzeństwo. 
Czyja to zasługa? Niezaprzeczalnie 
dużo z siebie dają obie Siostry, któ­
re przez cały dzień zajmują się

.spora gromadka,

podzielona na dwie grupy po 60 
dzieci. Kierowniczka przedszkola 
oświadczyła, że duży zespół społe­
czeństwa przyszedł im z pomocą. 
Przede wszystkim proboszcz parafii 
Śwl Krzyża ks. Kurdziel, który 
oprócz odstąpienia domu parafialne­
go, w którym obecnie przedszkole. się 
znajduje, okazuje Zawsze dużo ser­
decznego zainteresowania. Niestru­
dzenie wyprasza w rozmaitych in­
stytucjach trochę opału i przydzia­
ły żywnościowe. Dzięki Opiece Spo­
łecznej, a w Szczególności Nacz. p. 
Jaworskiej, dzieci otrzymały na 
święta 11 paczek z UNRRA. Kie­
rownictwo przedszkola ma przyrze­
czoną pomoc w postaci przydziałów 
odzieżowych, co jest szczególnie waż­
ne, gdyż dzieci te są po większej 
części .pozbawicie ubrania i bie­
lizny. Opieką Mcarską otoczyła 
dziatwę dr. Wasilewska/. Miejski 
Ośrodek Zdrowia przydziela mleko; 
witaminy i tran, który dzieci otrzy­
mują dwa razy dziennie. Rzeczą 
wielkiej wagi jest również pomoc 
Koła Rodzicielskiego, aktywnie pra­
cującego dla przedszkola. Tak np. 
rodzice zamożniejsi, dają nieraz duże 
ofiary, żeby dzieci biedne miały moż­
ność korzystania z takich warunków, 
na jakie-ich rodzice nie mogą sobie po­

zwolić. Trzeba dodać, że dzieci tak 
samo starają się o najlepsze wyko­
nanie imprez w, celu zdobycia środ­
ków na zakup pomocy naukowych, 
oraz zabawek dla najmłodszych. Do­
wodem tego były „Jasełka", które 
'ściągnęły masę publiczności Gdań­
ska. Z przykrością stwierdziła kie? 
rowniczka, że nie może przyjąć wię­
cej zgłaszających się dzieci, ze 
względu'na brak miejsc. A szkoda, 
bo pomyślmy sobie, ile matek mia­
łoby możność zajęcia się pracą pro­
duktywną, bez troski o dziecko. Dla 
takich kobiet prawdziwą ulgą by­
łaby taka ochronka, w której dzieci 
mogłyby przebywać pod troskliwą 
opieką. Kierownictwo przedszkola 
stara się o przydział domu przy ul. 
Mickiewicza 16, w którym byłaby 
możliwość przygarnięcia wszystkich 
dzieci, potrzebujących nieraz cało­
dziennej opieki. Griiach ten pomie­
ściłby również zakład dla sierot, in­
ternat dla małoletniej, uczącej Się 
młodzieży, znajdującej się w mieście 
bez .opieki rodziców, oraz pracownie 
szycia i trykotarstwa dla-dziewcząt. 
Przedstawiając owocne wyniki tej 
pracy idącej w kierunku ulżenia 
matkom pracującym, i przyjścia z 
pomocą dziatwie, mamy nadzieję, że 
Komisja Kwaterunkowa Zarządu fn. 
Gdańska, zainteresuje się bliżej 
wspomnianym zakładem i dopomoże 
mu do zrealizowania jego celów.

opieki nad nimi oraz wyparcia wszel­
kich pozostałości niemieckich.

OGŁOSZENIE
O rejestracji szkód i strat ponie­

sionych na skutek działań wojen­
nych w dziedzinie motoryzacji 
Wzywam wszystkie osoby I firmy 
które były w posiadaniu przeb 
wrześniem 1939 r. pojazdu mecha­
nicznego oraz wszystkie firmy 1 
warsztaty samochodowe do zgło­
szenia bezpośrednich, pośrednich 
szkód i strat i dokładnie opisać 
(rodzaj, markę, typ, rok budowy 
moc silnika, nr silnika, nr podwo­
zia, ogumowanie). Następnie wszy 
stkie firmy i warsztaty samochodo­
we winny w zgłoszeniu ująćr

a) straty poniesione w nierucho­
mościach, ,

b) w ruchomościach,
c) w maszynach 1 urządzeniach 

specjalnych;
d) w narzędziach,
e) w zasobach materiałów zapa­

sowych.
Zestawienie powyższe należy obli­
czać w złotych (nie w złotych w zlo­
cie) i to według cen obowiązują­
cych w 1939 r. Termin nadsyłania 
zgłoszenia upływa z dniem 28 lu­
tego br.

NACZELNIK 
| Okręg. Urzędu Samochodowego 

w Poznaniu
(—) Rożalowski, rotmistrz

WROCŁAW
JELENIA GÓRA PRZYJMIE JESZCZE 

1.500 OSADNIKÓW POLAKÓW
JELENIA GORa (ZAP). Jak podają 

do publicznej wiadomości czynniki 
oficjalne wg stanu z dnia 15 stycznia, 
miasto może przyjąć 576 rzemieślni­
ków oraz 867 robotników, razem 1.443 
osoby. Nowi osadnicy mają pier­
wszeństwo w otrzymaniu pomieszczeń 
mieszkalnych, ponieważ w akcji 
Ścieśniania Niemców ma się uzyskać 
w najbliższym czasie nowych 4.550 
izb mieszkalnych, (ij)

RYBY, S0M0CH0DY, BYDŁO 
DLA POLSKI

GDYNIA (m). W dniu 27 bm. we­
szły do portu: angielski statek „Em­
pire Garymide" z towarami UNRRA, 
duński żaglowiec „S-258" z ładun­
kiem ryb. angielski statek „Fort 
Dauphin" z samochodami j szwedz­
kie „Nisse" z, rudą żelazną, —• 
„Trean" z drobnicą UNRRA. W dniu 
28 bm. zawinęły: szwedzki statek 
„Gripen” ze śledziami i duński ża­
glowiec „A-633” z ładunkiem ryb. 
Polski statek „Morska Wola" przy­
wiózł dary UNRRA. Do portu w 
Gdańsku zawinął amerykański sta­
tek „Virginia®” z ładunkiem bydła 
dla Dolski.



Nr 30HBMfegaz Str. 4 ■a— ILUSTROWANY
KURIER POLSKI

Państwowe Zjednoczenie i 
| Przemysłu Cukierniczego j 

'C&uttafa zbytu X. fF. '€.
ZabrZUy ul.Wolnoici2»3, tel. 22-72

= Zawiadamia P. T. Klientelę, że prowadzi nadal sprzedał hurtową • §
= produkcji czo owych śląskich wytwórni cukierniczych’jak: ,GLIWIQE“, = 

HANKA", ,,D£LTA‘-, ..HALINA", . NYSA' i wielu innych przy czym S 
•ostała wprowadzona =

REWEIACIINA znśtlca cen! |
CizlHerflSś o«I >63.— xS za I
ttiernifii od 91 — «1 ta 1 g

żądanie wysyłamy cenniki, oraz 5 kg próbne paczki z wzorami =:

|

= Na . . . , . _
= produkcji za zł 1000 — zo zaliczeniem pocztowym. . 1.43,

IteiiifmiiiiiiHiiiiiiraiiiiiiiiiiiiiiiM^
T Y X K O W

RESTAURACJI-KAWIARNI

»■ IŁ ©AWWOWSIO
BYDGOSZCZ DWORCOWA 6/8
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spędzisz najpr yjemniej wieczory karnawałowe 
łniiiyiimiHiniiiiiiiiiiiiiiłłiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiimiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiHiimiiiiiiitiii 

Poleca stale
ciepłą i zimną kuchnię oraz kawę i ciastka

Kawiarnia
Bar „J^CZa

Spółdzielnia Pracy Muzyków 
Aleje 1 Maja 105 n»o

4 zaprasza wszystkich Spół- 0 
dzieleów i swoich Sympatyków na 

eunaddi
atiyslyuny. |

w dniu 31.1. 4Ó. Początek o aodz 17

MASC

P-ra HEBDY
OD SśYitRZbU 

znane ze swe akości < sk eczności 
Zupe.nie nie 'rudzi ciała, 1 bielizny 

Ai A'. W A KA- • HO E JAuf-
Labo’ Chemicz.-Farmaceui 
T-wo HEBDA- Warszawa

KUPIMY 
urządzenie do pa ema kaw* 

słodowei ora?

<ne szyny do febriłkati 
wszelkiego rodza|u makarOflOW 
Zgłoszsnia „PM" Poznań, Ratajczaka ? cod „1.388“

Spółdzielnia Harcerska CZUJ-CZYN
Lód±, Piotrkowska 146/148. Telefon 172-99, 140-43

POLECA: Mundury, czapki (róine), artykuły sportowe i turystyczne, ubrania 
robocze, narciarskie, kombinezony, fartuchy, płaszcze ochronne i inne

Przyjmuje zamówienia z własnych materiałów dla wytworni:
984r KRAWIECKIEJ, RYMARSKI EJ, CZAPN ICZ EJ

Harcerskie Pogotowie DZiAiY Radiotechnląny
* elektrotechniczny

Elektrotechniczne Naprawa wiecznych ptór
KUPNO! SPRZEDAŻ NAP AWAI

Radio odbiorniki
płyty cramo or.owe — kupujemy sprrt- 
dajemy Dokonywanie napraw aparatów 
radiowych d o kłu «. n le 5 terminowo

AUTO-WOSZ

Bydgoski Salon Radiowy 
ul. Świętojańska nr 2 
róg Al, 1 Maja 1291

akcesoria samochodowe
Bydgoszcz, Jagiellońska 69 

tel. 34-78 Gdynia, Abra^-n.-

U WAG A; Powiernicy Tymczasowego Zarządu Państwowego 
Z«nrz<ą<fieMiIe

Na zasadzie instrukcji Ministerstwu Aprowr &< naucu. .. uz .X-644 z dnia 17. 1. 40 w <pra- 
vie likwidacji remanentów mienia opuszcżonbgó porzuconego — wzywa się wszystkich Zarządców 

, powierników), występujących z ramienia Tymczasowego Zarządu Państwowego do sporządzenia 
zę stanem na dzień 31 stycznię 1946 roku i nadesłana do ' mtego 1946 r spisu towarów 

które pozostaią pod icu zarządem.
>pisy powyższe winny hvć sporządzone ty A-r.h wmobrzrniącycn egzemplarzach z podpjsem za- 
ządcy (powiernika) i pieczątką firmową, według n»ż«j podanego wzoru przesłane z całego terenu 

Województwa Pomorskiego do Państwowej Centrali Handlowej Oddziai pomorze w Bydgoszczy, 
/ uL Sienkiewicza Nr 11.

Z dniem niniejszego ogłoszenie wsirzypui.ip <1* wszelką sprzedaż Lewarów poniemieckich.
■ „ I Jeduosiu | .... | Lena w i Suma l .L. p. yazwa iowaru | roiarv B-Mr. | RM. |

Przewodniczący Komisji Likwidacyjnej na Województwo Pomorskie

Zakłady ^stalowe - Cynhms
dawniej Głogowski i Syn uó?

SHOWTOCłaW. ul Dworcowa nr 43, iel. 20-21
RKM

nr<\rll li/! I ia ' Porn'*<i óo kartofli wiadra, kociołki do bielizny g 
P< UkJUKUjQ . wanienki, patelnie szufelki do węgla i śmieci =~ 

wozy chłopskie o normalnym ■ wąskim rozstawie kół. ==
V/ykonu|q wszelkie urządzenia dla przemysłu i rolnictwa. =
Remontują maszyny i kotły parowe. ■ Sprzedaż hurtowa i detaliczna. ||

Wllllllli
KAWIARNIA BAR urządzą w każdy czwartek tradycyjne 

sww iw rac 
Ceny przystępne

Zaprasza Gospodarz
Bydgoszcz, Dworcowa 75 

e!? on 52-2

„(Bałtyk"
^edzarniaSybi WytwórniaKonsarwiMaryna: i
<>osnan, Kantaka 7, el. 27-S3 !

Państwowa Centrala Handlowa — Oddział Pomorze — posiada 
stale na składzie następujące towary: cukier, groch „Folgera , groch 
„Victoria", kasze jęczmienna zwykłą, kasze jęczmienną „Grysik", 
ocet 6’7o spirytusowy, kawę naturalną, kawę zbożową „Merkury", cu­
kierki Wedla „Mieszanka Owocowa" i „Orzeźwiające", pierniki To­
ruńskie i inne artykuły spożywcze.

Wszystkie te towary po fenach najniższych PCW oferuje konsu 
raom fabrycznym, radom zakładowym, zrzeszeniom pracowniczym, 
-tołowkom i prywatnym sklepom detalicznym

HURT! DETAL 
poieco ii

żywe । wędzone ryby, konserwy, 
marynaty mne artykuły rybne

Zgłoszenia przyjmuje PCH Bydgoszcz, ul. . Lipowa 1, tel 34-34 
i 34-35 oraz Toruń, ul Mostowa 32, tel. 4*44-
9761 Państwowa Centrala Handlowa — Oddział Pomorze

Wiutnt
tUHniiuiiHmtumiHiiinmuiuiiHiHtwin

lipno sprze oż 
naprawo

BYDGOSZCZ
Aieje 1 Maja nr 59

?rzy błąkał się ,041 
RWEWEM (pekińczyk) 

Do odebrania
DOM KONFEKCYJNY
Łódź, ul Piotr iow a nr 45

I'*e fe* + ***ntn U/ łtm*

e yr-far < CTio sjtkdt

VVVVVVVVVVVVVVVVVWVVVVV 
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WIĘK ZĄ PARTIĘ SUROWYCH 
SKÓR SOLONYCH BYDLĘCYCH

I KOŃSKICH
na »l»rze«laft

Zgłoszenia kierować: 1294

Bydgoszcz, ul. Koszarowa 22 a, m 1 
(Wilczak)

iiiiiniiuiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiinnMniiiiiHiiiiHiniiiiiiiiiii
IWVVVVVVWVVVVVWM/VVVM

pomp próżniową „Pfeifera" 
1077 r albo ,,LeyboiKs’a“

Oferty kierować
Wytwórnia przyrradó*- siklaoyt aboicturyjnych ' tahnianycli

E. GŁĄB Łódź, Piotr owska BO

H A A i I L U t ||

Lokali z piwnicą, nadających się 
na urządzenie wytwórni artykułów 
spożywczych poszukuję w. Bydgu- 
szczy- Oferty pod „lokale" do 1KP 
—Bydgoszcz._______________ [1289

Kupię kaszarkę (krajarkę) i łusz- 
czarkę (perlak); — Zgłoszenia poo 
„Perlak" do llustr. Kuriera Pulsk ' 
w Bydgoszczy._____________ j!082r

Akordeony, harmonie, jazzband 
i wszelkie instrumenty muzyczne, 
również uszkodzone — kupuje, na* 
prawia — poleca Julian Kjelbich 
Spadk., Bydg., AI 1 Maja 44. [1296

Poszukuję lokalu sklepowego w 
Bydgoszczy Oferty do IKP—Bydg 
pod „1295". [1295

Gromnica, świece różne, mydło, 
nafta, wszelkie artykuły kolonial­
ne poleca Sklep Spożywczy Byd­
goszcz, Warszawska 2. [1288

WORKI, sienniki, płachty nie­
przemakalne, pokrowce na santo- 
chody ciężarowe, fartuchy robocze 
derki na konie — poleca Poznań­
ska Fabryka Worków i Wyrobóu 
Jutowych Poznań, Przemysłowa 33 
tel. 18-15. Przyjmuje również worki 
do naprawy. _ [1057

Kupię magneto do samochód i 
ciężarowego marki „Liancia" pie- 
ciocylindrowe — Kimmel, Sopot, 
ul Rokossowskiego 6a. ____ [10861

Sklepu z mieszkaniem lub bez 
poszukuje: Al. 1 Maja, Dworcowa. 
P ac Teatralny do Hali Targowe, 
V. idomóść: Bydgoszcz, Sienkię- 
■o za 14, pracownia obuwia. [1271

Aadiowe części większą ilość 
sprzedamy. Foto-Radio, Sopot, Ro­
kossowskiego 27. 1061r

Sprzedam maszynę do palenia 
kawy, marki '„Perfekt" na koks z. 
zapędem elektr pojemn. 50 kg oraz 
szafę ogniotrwałą, szafy biurowe 
Bydgoszcz, Wileńska 11 Skład. [1280

Sprzedam fortepian, instrumenty 
dentystyczne, saksofon posrebrzany 
Bydg., 20 Stycznia 21, Skład. [1282

Olejki perfumeryjne, surowce ko- 
metyczne w każdej ilości zakupi 

„ENOLA" Łódź, Napiórkowskiego 
-4, tel. 17;-10. [1075r

Agentury sprzedaży pończoch 
jedwabnych udzielę młodej, nie­
zależnej posiadającej mieszkanie w 
większym mieście i gwarancję. — 
Zgłoszenia pod „Solidny" iKP Łódź, 
Piotrkowska 66 . [1076r

Skład wyrobów gumowych Bydg
Magdzińskiego 4/6 II ptr., tel. 14-34 
poleca po cenach przystępnych bo­
ty, śniegowce damskie, dziecięce 
■uty gumowe robocze, rękawicę, 

fartuchy gumowe gumę do wóz­
ków dziecięcych oraz wykonuje o- 
gumienia. [1298

Do wytwórni środków spożyw­
czych poszukuje się mieszarki na 
10—15 kg, automatu (torebkarki). 
młynka do mielenia korzeni — ce- 
łem kupna. Zgłoszenia z podaniem 
•eny PAP Biuro igloszeń i Reklam, 
••vdi.f.szrp. Al 1 Mała 27 11079^

źLddiu r iętoaparaty, patefouy, 
płyty oraz wszelkie pokrewne ma­
teriały kupuje — sprzedaje, Byd­
goszcz, AI. 1 Maja 3. [1211

Kupuję zegarki i biżuterię. Plą­
cę najwyższe ceny. F-ma Berendt, 
t<vd«., Al. 1 Maja 42. [1245

Najianiej kupisz buty oficerskie 
buciki damskie i dziecinne. Sklep 
Obuwia, Bydgoszcz, Magdzińskie- 
uo 18 6-  [1225

Naprawy ' maszyn biurowych, 
iparatów fotograficznych oraz pre­
cyzyjne prace tokarskie i ślusar­
skie wykonuje Precyzyjny Zakład 
Mechaniczny, Henryk Graczyk, 
'Bydg., Dworcowa 39 [1179

Hurtownia poleca artykuły kc* 
loniaihc-spożywcze, słodycze oraz 
zakupuje towary. Warszawa, Ho* 
ża 33, Śródmiejska Hurtownia

[9521
Kapię skórki futrzane tchórze 

wydry, popielice nurki, prima ka­
rakuły, materiały bielskie Skla:‘ 
futer Antoni Bryczkowski t.odz 
Piotrkowska 36. (779>

Maszyny do szycia damskie, rze­
mieślnicze, dobre, gwarantowane 
sprzedaje Skład Maszyn Bydgoszcz 
Pomorska 21 (wejście Śniadeckich) 
również kupuje maszyny, główkf 
spody. [1265

Stolarskie maszyny, narzędzia, 
łożyska, części samochodowe Biu­
ro Techniczno-Handlowe, Łódź. Al 
Kościuszki 32. tel 219-18 [981)1
-------------------- ---------- r---------------

Olejki eteryczne, cremor tarta-i, 
kwasek winny i cytrynowy, carda­
mon, anyż, skórkę pomarańczową, 
cynamon, .goździki, kwiat muszka­
towy, kupuje: Państwowa Fabryka 
Makaronu i Środków Spożywczych 
Nr 6. [1278

Kupię terpentynę, dekalinę, pa­
rafinę i woski twarfje w każdei 
ilości „Bałtyk", Wytwórnia Che­
miczna pasty dó obuwia i świec. 
Bydgoszcz, Grodzka 4

TEODOLITY Wilda - Zeis­
sa — Arytmometry, Cyrkle, Sprzei 
geodezyjny. Planimetry, Taśmy - 
Laty — kupimy natychmiast - 
Warszawa. Marszałkowska 79, Ma­
rian Pujdak

SMAR do pasów i nart oraz 
wszelkie chemikalia techniczne — 
poleca hurtowo t detalicznie: firma 
.Jechnoehemia" Lodź Narutowi­
cza 16 tel 133-5(1 i |878i

Korespondencyjne Kursy Księgo­
wości informacje: Lublin skt 
poczt. 105. 1972r

k u 1.5 L

Państwowe Liceum Elektryczne 
w Toruniu — zatrudni inżynierów 
elektryka i mechanika, jak również 
technika elektryka. Warunki do o- 
mówienia w Dyrekcji Liceum, To­
ruń, ul. Sienkiewicza 29. [929t

Poszukuję aptekarza sumienne1* 
go,jako kierownika apteki w ma­
łym mieście powiatowym' (pensja 
wysoka z utrzymaniem). Oferty do 
IKP—Bydgoszcz pod „1084r“l [1084i

Woźnica do koni może się zgłosić 
Bydgoszcz, Warszawska 2. [1286

Nnia 21. I. br. skradziono portfel, 
w nim legitymację oficerską Nr 
3213—50008, wydaną przez 3. Sanit 
Bat. Sap. Pom. Dyw. Piech, na na­
zwisko dr Falik Leon major. Ła­
skawego znalazcę proszę o zwrot 
do redakcji za wynagrodź [1081r

Mieszkania poszukuję 2 lub 3-pć- 
kojowego (do II piętra) może być 
z meblami Wiadom.: Bydgoszcz, 
Sienkiewicza 14, pracownia obu- 
wia. [1272

Koszykarz zdolny, poszukiwany 
Sopot, Stalina' 783 Fabryka „Ex­
port" każdą ilość zamków i okuć 
do waliz kupimy. [1071r

SZKOŁA Kosmetyki i Masażu Le­
czniczego Dyr. M. Kasperskiej, Dr. 
I. Rudowskiej rozpoczyna wykłady 
4 lutego. Kurs ranny i wieczorowy. 
Ilość słuchaczek ograniczona. Łódź, 
Piotrkowska 65. [1078r

Inżynier Radio-.Elektryk szuka 
wsp.ólnika ze sklepem w Bydgosz­
czy. Oferty do IKP—Bydgoszcz 
pod „1299“._________________ [1299

Zgubiono złotą branzoletkę. Ucz­
ciwego znalazcę uprzejmie prosi się 
o odniesienia za nagrodą do sklepu 
tytoniowego J. Maselkowska, Byd­
goszcz, Wełniany Rynek 6. [1300

Przyjmę samodzielną bieliżniar- 
kę do wykwintnej bielizny dam­
skiej. F-a „Krystyna", Świętojań­
ska 95, Gdynia. [

CHIROMANTKA znakomicie
przepowiada przyszłość. Poznań, 
Czesława 10 m 8. |638r

Gosposia-kucharka, starsza, z ru­
tyną potrzebna dla małżeństwa bez­
dzietnego do Gdyni. Zgł. z odpisa­
mi świadectw do redakcji pod nr 
130 '' [989r

Przyjmę dziewczynkę do nauki 
gorseciarstwa, bandaży, bezwzglę­
dnie uczciwą, pracowitą do lat 17. 
F-a „Krystyna", Gdynia, ul. Świę­
tojańska 95. [1014r

Dr med. Aleksander Tomicki, 
choroby kobiece i weneryczne. 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja 11, 8—10 I 
15—17. [1228

LN;EVVAZ.\iI..NTA

Unieważniam zaginioną książecz­
kę wojskową nr 444411 na nazwisko 
plut. Roman Jankowiak. [1283

MAItakMOiMALMb

Miła, inteligentna, z wyższym 
wykształceniem, lat 26 — pozna 
Pana kulturalnego na stanowisku. 
Cel matrymonialny. Oferty: Kra­
ków — „Wspólnota", Wszystkich 
świętych 8 pod ,J263“. [1085r

j POSZUMU ANIA i

Jan Falgowski — Parlin, poczta 
Gruczno, pow. Świecie — poszukuje 
syna Jerzego ur. 10. 12. 1922 — do 
roku 1945 pracował w „Bauzug" 
2206 (ostatni postój pod Królew­
cem). [1292

Kto wie cokolwiek o łosię Jadwigi 
ze Zborowskich Orłowskiej, urodź. 
w'e wrześniu 1900, żonie aptekarza, 
zam. Krzepice koło Częstochowy. 
Aresztowana 22 sierpnia 1944 prze­
bywała w więzieniu w Lublińca,
od wrzpśnia 1944 w Ravensbriick, 
później podobno w Weimarze, pra­
cowała w fabryce lotniczej. Wia­
domości kierować: Kortylewicz, 

[998tJ Łódź, Mochnackiego 9. [1042r

.'EDAkCJA i' administracja 
Bydgoszcz, ulico lagiellońsko J7

, o r.iedostorczenle pisma spowodowanego wyzszM nie od 
powiadamy Rękopisów nie zamówionych Redakcjo nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcjo nie odpowiada

ODDZIAŁ’
/VaR^ZAWa, -ZuHnskiega 4, ŁÓDŹ, Piotrkowska 66, tel. 153-44, POZN.AN, Dziafyńsklch O 
tel 41-57, GÓYNIA-GDAŃSK w Gdyni, Abrahama 4? teł. 270-82: KRAKÓW. Sławkowska 14 
KATOWICE, Dworcowa 9 - ce> 836-61. SZC7FCIN. Pionierów 16 tel 84-34; BYDGOSZCZ, 
lagiellońska 24 (Pod Arkadami} tel 24-29 Pododdziały w większych miastach Polski

OGŁOSZENIA Drobne po 5 zł za słowo Poszukiwanie rodzin 
i pracy po 3 zł za słowo Minimalna opłata zo 10 słów

Jgłoszenla milimetrowe: Przed tekstem 30 zł, w tekście 25 zł. 
n 'ekstern 10 zł, nekrologi 7 zl Przetargi i ogłoszenia urzę­

dowe 8 zł. Tabelaryczne • bilanse 15 zł za 1 mm
Niedziele I święta 50°/e drożej

Drukiem Zakł. Graf. Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 37 I-1110Ó


